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Preliminarze
Termin nadesłania opracowanych 

preliminarzy ze wszystkich działów 
gospodarki państwowej na rok bud­
żetowy 1934-35 wyznaczono na 10 
września b. r.

Pożyczka wewnętrzna?
Rozeszły się pogłoski, że koła 

.karbowe rozważają projekt rozpi­
sania pożyczki wewnętrznej, wyso­
kości jakoby kolo 120 miljunów. Wo 
bec posiadanych przez, rzad pełno­
mocnictw, wystarczyłoby uchwalenie 
takiej pożyczki przez Radę Mini­
strów i ogłoszenie jej następnie w 
drodze dekretu Prezydei.ta.

Układ z Rumunją
Wczoraj została podpisana kon 

■cencja handlowa pomiędzy Polską 
a Rumunją. Kunwencja wchodzi w 
życie z dniem 1 września i obowią­
zywać będzie do nowego roku z tem 
jednak, że może być przedłużona. 
Konwencja ta reguluje wymianę to­
warów pomiędzy obydwoma państwa 
mi na podstawie wzaiemnych kon­
tyngentów. Kumunja otrzymała kon 
tyngenty na świeże owoce, konser­
wy, nasiona oleiste, skóry, celulozę 
i t. d. Kontyngenty, otrzymane przez 
Polskę, dotyczą surowców, pólfabry 
katów, węgla koksowego cynku, 
przędzy, rur używanych w przemyśle 
naftowym i t. d.

Umowa z Niemcami 
o ubezpieczeniach społ.

W „Dzienniku Ustaw" Nr. 65 z 
dnia SO-go sierpnia r. b. ogłoszona 
została umowa pomiędzy Rzplitą 
Polską a Rresza Niemiecką o ubez­
pieczeniu społecznem, podpisana w 
Berlinie w dniu ll-vm  czerwca 1931 
roku.

jednocześnie ogłoszono oświadczę 
nie rządowe w sprawie wymiany do­
kumentów ratyfikacyjnych tej umo­
wy.

Marsz. Raczkiewicz
Wczoraj zrana powrócił marsz. 

Raczkiewicz z objazdu kolonij pol­
skich w południowej Ameryce.

Min. Łukasiewicz
Poseł polski przy rządzie sowiec­

kim, min. Juljusz Łukasiewicz, któ 
ry bawił na urlopie w Krynicy udał 
się w dmu wczorajszym spowro- 
tem do Moskwy.

Rocznik 191C
Zarządzeniem min. spraw wojsko­

wych będą przeprowadzone w poło­
wie przyszłego miesiąca zwolnienia 
z szeregów rocznika 1910. Odbywa­
jący służbę w piechocie będą zwal­
niani począwszy od dnia 10-go wrze 
śnia. Równocześnie przeniesieni bę­
dą do rezerwy podchorążowie rocz­
ników 1908 i starszych.

Aresztowany poets
Poeta i działacz ludowy Mar- 

jan Czuchnowski został areszto­
wany w Łużnej i osadzony w 
więzieniu w Gorlicach. Aresz­
towanie nastąpiło spowodu prze­
mówienia, wygtoszoneg.o przez 
Czuchnowskiego na zebraniu 
młodzieży wiejskiej w Kobylan­
ce.

Oprócz C-zuchrowskiego aresz­
towano w powiecie gorlickim kil­
ku młodych dzialaczów wiejskich 
ze związku „W ici“ .

Na Świętokrzyskiej
Wczoraj kolo 7-ej wieczorem 

przed księgarnią Freisingcra ita 
Nuova“ na Świętokrzyskiej grupa 
młodzieży rozdawała ulotki, wzywa­
jące do niekupowania u żydów. 
Wtem z ulicy padły kamienie, któ­
re rozbiły szyby wystawowe księ­
garni. Właściciel wybiegi, domaga­
jąc się aresztowania rozdających n- 
lotki, lako rzekomych winowajców. 
Gdy chłopcy rzucili się do ucieczki, 
posterunkowy zatrzymał jednego z 
nich, praktykanta złotniczego, Cze­
sława Dziedzica. Zaprowadzono go 
do X komisarjatu.

Jan R.embieliński

O so Iną cho»di:i?
Praktyczny patriotyzm młodzieży
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Krzepiące wrażenie odnieść 
musiał Polak, co w dniach o- 
statnich przechadzał się w po­
bliżu antykwami, gdzie handlu­
je się używanemi podręcznikami 
szkolnenii. Owe rzesze sztuba 
ków, przepełniające antykwarnię 
polską, cierpliwie, już na ulicy 
przez godzinę nieraz wyczekują 
ce na swoją kolej, podczas kiedy 
tuż obok, na progu pustego skle­
pu, handlarz żydowski bezsku 
tecznie zaprasza młoaych nabyW' 
ców, ukazując im stosy książek 
przygotowanych na ladzie —  to 
niewątpliwie widok, na który 
warto zwrócić uwagę i zastano 
wić sie głębiej nad jego znacze­
niem.

Na czem właściwie polega 
głębszy sens zanotowanych wy­
żej objawów? Na tem przede­
wszystkiem, że w życiu młodego 
uczniaka, udającego się do szko 
ły, są one drobną, ale pierwszą 
może w życiu lekcją patrjotyzmu 
praktycznego —  pierwszym czy­
nem osobistym, dobrowolnym, 
wymagającym pewnego wyrzecze 
nia się, pewnej niewygody, pew­
nego kłopotu — w imię nakazu 
narodowego. Po raz pierwszy 
częstokroć, w świadomości kilku 
nastoletnich chłopców, myśl o 
Polsce przybrała charakter nie 
wzruszenia patrjotycznego, z na 
tury rzeczy biernego, choć szla­
chetnego, ale unaoczniła się w 
postaci obowiązku, stała się 
czemś, bodaj w najskromniej­
szym zakresie, czynnem, realizo 
wanem.

Doniosłości pedagogicznej ta­
kiego faktu niepodobna popro­
stu przecenić. Pobudzanie uczuć 
patrjotycznych dokonywane ofi­
cjalnie przez szkołę, ma u nas 
charakter wybitnie odświętny 
(obchody, t. zw. „akademje", u- 
roczystości, rocznice). W roku 
zeszłym zwrócono nawet w pra­
sie (zdaje się w „Słowie" wileń- 
skiem) uwagę, że do pewnego 
stopnia przesadą jest urządzanie 
w szkole kilkunastu galowych u- 
roczystych obchodów w przecią­
gu jednego roku. Dlatego też nie­
zmiernie cenną wychowawczo 
jest sytuacja, gdy młodzi czują, 
że ojczyzna — to nie jakiś fe­
styn nieustanny, ale rzeczywi­
stość dnia powszedniego, że pa- 
trjotyzm —  to nie coś zewnątrz 
nich, czemu oni tylko pokłon 
składać mogą, ale ich własny, 
konkretny kodeks postępowania, 
obowiązujący stale w życiu co- 
dziennem, między innemi i w ta­
kim szczegółowym fakcie, że 
przystępując np. do nabycia ksią 
żek szkolnych, mają kierować się 
nietylko względem czvsto osobi­
stym, gospodarczym (taniość, ła­
twość i wygoda zakupu i t. d.), 
ale ten interes osobisty podpo­
rządkować muszą bez wahania 
wyższemu prawu: nakazowi soli­
darności narodowej. Charaktery 
kształtują się nadewszystko w 
działaniu i jeden czyn, patrio­
tyzmem podyktowany, choćby 
najmniejszy, jedno drobniutkie 
wyrzeczenie się, maleńka ofiara, 
poniesiona w imię. obowiązku, 
wychowa lepiej, aniżeli najbar­
dziej ognista, najobficiej nawet 
stosowana frazeologja patrjo- 
tyczna.

I jeszcze z jednego powodu 
objawy, które dziś obserwować 
można przy nabywaniu podręcz­
ników szkolnych w antykwar- 
niach, są praktyczną nauką pa­
trjotyzmu, której znaczenia do­
datniego nikt dbały o wychowa­
nie narodowe napewno nie bę­
dzie lekceważyć,.!' Mały sztubak, 
dokopywując wyboru między 
księgarzem Polakiem a żydem, 
zaczyna się orjentować równo­
cześnie, że narodowość nie jest 
czemś zewnętrznem tylko, wę­
złem formalnym czysto, jak np.

przynależność paszportowa, ale twarza jeszcze z ludzi „rodaków", 
czemś sięgającem do dna duszy, te owa więź, zwana „polskością", 
wspólnotą instynktów, tradycyj,' jest czemś mocniejszem stoKrot- 
umiłowań, —  słowem zaczyna po nie bardziej istotnem, bardziej 
trosze rozumieć naturę tego du- wewnętrznem. A przez to samo 
chowego węzła!?; który ze zlączo- pogłębia on jednocześnie własny 
nych nim jednostek Judzkich wy swój stosunea do narodu, poezy- 
twarza „istność moralną" zwaną i na uświadamiać sobie lepiej je- 
narodem. Puczyna rozum ieć," że go rzeczywistą treść, jego war- 
sąsiedztwo zamieszkania w tym , Tość etyczną,# powagę wypływa-1 
samym kraju czy mieście nie wy | jących z niego zobowiązań.

Wzruszające jest przyglądać 
się i przysłuchiwać, jak tę lekcję 
patrjotyzmu udzielają młodzieży 
nie zawodowi nauczyciele oficjał 
ni, pedagodzy, ale ona sama so­
bie, jedni koledzy drugim, starsi 
o kilka lat — młodszym, entuzja 
stycznie, samorzutnie. Bo cóż 
lepszą rękojmią przyszłości, ani­
żeli polski duch młodych poko­
leń?

£infGRt? płuc urzędniczych od 1 października?
Dwa piany oszczędnościowe

Przód zwołaniem jesiennej sesji 
parlamentu ma się ukazać szereg de­
kretów Prezydenta Rzplitej. Wśród 
nich ma się znaleźć dekret o zmia­
nie nstawy uposażeniowej urzędni 
ków. Prace przygotowawcze Jakoby 
już ukończono.

Istota reformy
Wedle krążących pogłosek, refor­

ma polegałaby: 1) na zniesieniu
t. zw. punktów i wprowadzeniu na­
tomiast stałych norm uposażenio­
wych, 2) na definitywnem zniesie­

niu t. zw. szczebli i podziale na 15 tych. Urzędnicy z rodzinami, posia
kategoryj bez szczebli, przyezem u- 
rzędnicy otrzymywaliby dodatek 
funkcyjny.

Oczywiście, emerytury urzędnicze 
wypadłjby mniej korzystnie aniżeli 
obecnie. Obliczanoby je bowiem od 
zmniejszonych pensyj, nie biorąc 
pod uwagę dodatku funkcyjnego.

Niekorzystna też byłaby reforma 
dla obeiążonj cli licznemi rodzinami. 
Urzędnicy bowiem, pod względem 
wymiaru plac, dzieliliby się na dwie 
kategorje: na kawalerów i żuna-

Kruków ku czci Batorego
Uroczystości wczorajsze i dzisiejsze

KRAKÓW, 31 8. —  W środę 
wieczorem przybył do Krakowa 
P. Prezydent Rzplitej, aby wziąć 
udział w uroczystościach ku czci 
Stefana Batorego. O godz. 8 50 
wiecz. P. Prezydent Rzeczypospo­
litej, wraz z otoczeniem, zajechał 
na wzgórze wawelskie, gdzie w 
oczekiwaniu dostojnika państwa 
gromadziły się tłumy publiczno-

W godzinach wieczornych fir:y 
jechała do Kranowa wycieczka 
węgierska z prymasem Węgier, 
ks. kard. Seredy na czele i mi­
nistrem rolnictwa, ^Mikołajem 
Kallayem, potomkiem Stefana Ra 
torego. Celem powitania gości 
węgierskich na placu Kolejowym 
przed dworcem i na sąsiednich

ulicach zebrały się tłumy publicz 
ności. Na dworcu ustawiły się 
poczty sztandarowe i delegacje 
związków i stowarzyszeń społecz­
nych. W salonach recepcyjnych 
zebrali się przedstawiciele władz 
państwowych i kościelnych.

W chwili nadejścia pociągu na 
stację orkiestra kolejowa odegra­
ła marsza Rakoczego. Oczekują­
cy dostojnicy weszli do wagonu 
ks. prjTnasa. gdzie nastąpiło 
pierwsze powitanie, a następnie 
przeszli wszyscy do Salonów re­
cepcyjnych.

Dziś. w czwartek, w związku z 
pobytem ■?, Prezj denta Rzeczy­
pospolitej, oraz wycieczki węgier 
skiej zamek i katedra będą ilu­
minowane

Ciekawy dokument

Pod „dyktaturą proletariatu"
Pół roku wiezienia za kradzież... 20 kartofli

dający eonajmnicj jedno dziecko, 
otrzymywaliby dodatek rodzinnv 
Dutychczas dodatek taki wpłacano 
zależnie od posiadanych dzieci. W, 
przyszłości liczba dzieci nie wcho­
dziłaby w rachubę.

W sferach urzędniczych twier­
dzą, że nowa ustawa wydana bę­
dzie przed 1 paździor liku i że od 
tej daty miałaby wejść w życie. 
Dla pewnych kategoryj stabiliza­
cja pensyj urzędniczych oznacza­
łaby obniżenie 
płac.

No^re stawki
Z drugiej strony zwraca się u- 

wagę, że właściwie szczeblowanis 
nie istnieje od r. 1931, wskutek 
czego zmiana sposobu uposażeń 
nie przyniosłaby większej zmiany 
w obecnych uposażeniach.

Wedle istniejących propozycyj 
skala uposażeń w poszczególnych 
kategorjaeh przeJstawiaćby się 
miała następująco: 

kategurja 2 —  1.163 zl.
a 3 — 1.021 H
a 4 — 832
?» 5 — 690 ii
ii 6 — 513 a
ii 7 — 397 , i*
91 8 — 312 a
tt 9 — 255 a
ii ’ 10 — 212 a
' H 11 — 175 a
ii 12 — 163 ii
ii 13 — 149 ii
ii 14 — 134 a
n 15 — 120 , ,

*i 16 — 104

Za rozdam jn ie  broszur
znieważających dostojników państwowych

rok więzienia
W czasie wiecu O. W. P. w Do­

brzyniu nad Wisłą, według infor- 
macyj otrzymanych przez władze 
bezpieczeństwa, miejscowy 
struktor O. W. P. Kazimierz Pyt­
ko tozdawał broszury p. t. „Okra­
danie Polski" oraz „Potworne 
widmo".

Pierwsza z tych broszur zawie­
rała złośliwości pod adresem naj 
wyższych władz oraz ministrów,

druga krytycznie omawiała 'ó-to- 
sunki panujące w sądownictv: ie.

ProKurator pociągnął do odpo­
wiedzialności Pytkę za znieważe­
nie Prezydenta, marsz. Piłsud­
skiego oraz ministrów Pierackie- 
go, Becka, Koca i b premjerą 
Sławka. Sąd okręgowy skazał o- 
skarżonego na rok wiezienia, a 
sąd apelacyjny wyrok ten :a- 
twierdził.

We wszystkich gminach woje­
wództwa poleskiego rozwieszono 
osobliwy dokument. Jest tó sfo­
tografowany wyrok Nr. 1389 lu­
dowego sądu Nawlińskiego re­
jonu obwodu zachodniego Ros. 
Soc. Fed. Republiki Rad z dn. 
28 maja 1933 r. w sprawie Ja­
na Lewczuka. Wyrok ten w języ­
ku polskim brzmi jak następuje:

W imieniu Ros. Soc. Fedcracyj 
nej Republiki dnia 28 maja 1933 r. 
[.udowy Sąd Nawlińskiego rejonu, 
obwodu zachodniego w składzie: 
Sędzia ludowy Zdrok, ławników lu­
dowych — Polosuchina i Baranowa 
przy udziale sekretarza Żuczenko.

Po rozpatrzeniu na publieznem 
posiedzeniu w Nawiu sprawy oskar­
żonego obywatela b. grodzieńskiej 
guberni, kobryńskiego powiatu, 
siechnowskiej gminy, w. Siechnowi- 
cze, Lewczuka Jana, s. Wasyla lat 
37, żonateg, piśmiennego, bezpar­
tyjnego, w ealug jego oświadczenia 
niekaranego, rodzina — 3 osoby, 1 
dziecko 5 lat, bezmajątkowego ro­
botnika wojskowej fabryki na stacji 
Bałokleja, pracował 9 m!esięcy w 
charakterze kotlarza, bez określone­
go zajęcia, o przestępstwo przewi­
dziane z art 162 p. g. uk. i stwier­
dza, że: sądowem śledztwem usta­
lono, iż podsadny poszukując pracy, 
był przyjęty do takowej w sowcho- 
zie „Alaszanka" i będąc głodnym, 
wziął dla siebie około 20 sztuk kar­
tofli, które zamierzał ugotować i 
zjeść, lecz gdy to zostało ujawnione, 
podsądny ukrył się do lasu, skąd 
wychodził do kolchoznych burt i 
brał dla siebie kartofle, które w 
lesie piekł i j idł

Podsadny został ujęty i przeka­
zany do milicji. Tem samem popeł­
nił przestępstwo przewidziane w 
art. 162 p. g. uk., które zostało mu 
udowodnione, na zasadzie art. 317 i 
318 u. p. k.

Orzekł:
obywatela Lewczuka Jana. s. Wasy­
la w myśl art. 162 p. g. uk. skazać 
na przymusowe roboty na przeciąg 
6-ciu miesięcy i z aresztu zwolnić z 
zaliczeniem tymczasowego zaaresz­

towania od dnia 5. V. 33 r. do dnia 
sądu. Wyrok nieostateezny i może 
być zaskarżony do sadu obwodowe­
go w terminie 5 dni.

Członkowie: Ludowy Sędzia
(— ) podpisy (— ) podpis 

za zgodność z oryginałem 
sekretarz

(— ) żuczenko
(M. P.).
Według praw sowieckich wyro* 

sądowy powinien być wywieszony 
przez dwa tygodnie w miejscowo­
ści, gdzie skazany urodził się. So 
wiet w Nawlinie, nic bacząc, że 
rodzinna wieś Leszczuka leży po 
stronie polskiej wysiał odpis wy­
roku do gminy Siechnowskiej w 
pow. kchryńskim, celem ogłosze­
nia.

Gmina w Siechnowic, otrzyrraw 
szy od sowietu w Nawlinie pole­
cenie opublikowania wyroku, po­
wiadomiła o tem starostwo, a na 
stępnie urząd wojewódzki, który 
polecił osobliwy ten dokument 
sfotografować, przetłumaczyć na 
język polski i odbitki wywiesić we 
wszystkich gminach j wsiach wo­
jewództwa dla celów propagando 
wych.

Proces o zabójstwo
ś. p. Tadeusza Hołówki
LWÓW, 31.8. Prokurator Sądu 

Okręgowego w Samborze sporzą 
dził akt oskarżenia w sprawie za­
bójstwa ś. p. Tadeusza Hołówki 
w Truskawcu. Akt oskarżenia zo­
stał wniesiony wczoraj do sądu.

Jako oskarżeni figurują: Alek­
sander Bunij, były odźwierny w 
pensjonacie ŚŚ. Służebniczek w 
Truskawcu, Mikołaj Motyka, zna 
ny z innych procesów i Roman 
BaranowsL, student II roku Po­
litechniki Wszyscy trzej oskarżę/ 
ni są o współudział w zabójstwie 
ś. p. IIołówki

Roznrawa przeciw trzem wyżej 
wymienionym oskarżonym odbę 
dzie się w Samborze już w dru­
giej połowie września r. b

Stawki te są miesięczne, odpo. 
wiadające placom poszczególnych 
kategoryj w szczeblu D. Natural­
nie, że zostają one zaoKrąglone.

y w ł  piany?
Wedle krążaiych’ pogłosek in­

nych,. tv kolach rządowych w spra­
wie zmiany plac urzędniczych, ście­
rają się jeszcze dalej idące dwa 
prądy.

Z jednej strony wysuwa się pro­
jekt mechanicznego obniżenia no- 
borow o lO do 15 proc. Projekt ten 
ma jednak wielu przeciwników, któ­
rzy twierdzą, żc w chwili obecnej 
obniżka uposażeń urzędniczych mu­
si w\ wołać słuszne ? rozgoryczenie 
wśród tysiącznych pracowników 
państwowych.

Drugi pogląd reprezentowany jest 
przez zwolenników przeprowadzenia 
redukcii urzędników państwowych. 
Redukcja -wynosiłaby również 10 do 
15 proc. pracowników państwowych 
zarówno kontraktowych jak i etato 
wych. Nie miałaby to byęf; jednak 
redukcja mechaniczna I i nie we 
wszystkich ministerjach liczba zre­
dukowanych wynosiłaby 10 proc.

Na pierwszy ogień poszłyby ko­
biety zamężne. Co do nich nie by­
łoby rzeczowej selekcji, ustalałoby 
się tylko, czy urzędniczki tc po o- 
de-jścj.u ze. służby posiadać? będą od­
powiednie źródła utrzymania. W 
stosunku do mężczyzn zastosowana 
będzie selekcja pod kątem widzenia 
dobra służby.

Prawdopodobnie redukcja . odby­
wać .się bodzie stopniowo i powoli 
we wszystkich ministerjach i za­
kończona będzie na dzień 1 kwiet­
nia roku przyszłego, tj. przed po­
czątkiem nowego okresu budżeto­
wego.

■ Inż nowe preliminarze sporządzo­
ne maja być z uwzględnieniem pro­
jektowanych zmian w- l'ezbic etatów 
urzędniczych. Redukcja urzędników 
stoi w bezpośrednim związku z ko­
niecznością zastosowania dalszych o- 
izezęduo.sci w wydatkach admini- 
I racy jnycli.
V\ szystkie te ’ wiadomości wywo­

łują i wielki 1 niepokój w szerokich 
hol h urzędniczych. Zwłaszcza że 
;■ ">k\egoś już czasu pogłoski te 
cg riiic są w prasie i nie spoty- 
k;,l u? 'lotąd ani z wyjaśnieniem, 
an a kupczeniem.

Dlaczego zniżki 
i redukcje?

„Gazeta Warszawska" w uzi- 
siejszym, skonfiskowanym cześcio 
wo, artykule wstępnym p. t. „Kie 
lich goryczy", pisze o właściwych 
przyczynach nowych planów o u- 
posażen ach urzędników. Oto w 
je j oświetleniu geneza tych pro­
jektów:

.Dotychczas rząd i większość sej­
mowa mieli dogodny sposób aa defi­
cyt budżetowy, zarówno papierowy 
jak i rzeczywisty. Pisało się krótko w 
ustawie skarbowej, że wydatki, nie 
mające pokrycia w dochodach, będą 
pokryte z rezerw skarbowych. W 
ostatnim roku 1933/4 przybył już na­
stępujący zwrot: „oraz w drodze o- 
peracyj finansowych”.

Otóż rezerwy płynne już się skoń­
czyły. Oomrożenie resztek może na­
stąpić tylko w drodze „operacyj finan 
sowych”, t. z. przez doprowadzenie 
płynnego kapitału z zewnątrz lub z 
wewnątrz.

A to nie jest tatwe. Gdyby nawet 
wydatki obecnego budżetu obniżyć o 
4o0 miljonów, do granicy 2 miljar- 
uow, to dochodyu^preliminowane na 
podstawie tegorocznych wyników, 
dojdą zaledwie do 1.700 miljonów.

W tej biedzie oczywiście nasu­
wa się znana i dobrze utarta dro- 

, ga: dalszej rewizji płac urzedni-
otychczasow\ c.i ^ów. Autor artykułu tedy stwier­

dza:
„Takie są istotne podstawy po­

głosek o redukcji etatów i pensyj 
urzędniczych, Pensje te wynoszą w  
budżecie administracji niespeŁ.a 1 
miljard, z czego wynika, że zmniej­
szenie ich o 10 proc., dałoby nieca­
łych 100 miljonów, gdy deficyt w 
skali tegorocznej jest kilkakrotnie 
wyższy. I dlatego myśli się równo­
cześnie i o etatach i o pensjach, a 
ułatwieniem tych „operacyj" miała­
by być nowa ustawa uposażeniowa.

Rząd ma przea sobą dw,e drogi. 
Albo wnieść do Sejmu deficytowy • 
preliminarz wraz z projektem usu­
nięcia deficytu, — albo przeprowa­
dzić w drodze dtxrtite odpowiednią 
zmiany oszczędnościowe i  przedło­
żyć Sejmowi preliminar* j'uż zrów­
noważony.

Któ-a z tych dróg będzie wybra­
na, kto będzie musiał wychylić kie­
lich goryczy urzędniczej, — to już 
sprawa wewnętrzna nrędzy rządem 
a klubem BB."

W każdym razie ktokolwiek kie 
lich ten wychyli, urzędnicy za nie 
go zapłacą. Jeszcze widać są wy­
płacalni.

interwencja 
Komisarza R.P. w GdańiKU
przeciw szykanowaniu 

obywateli polskich
Szykany antypolskie, w całych 

ISiemczech nie ustają. W drodzt 
cichego bojkotu ekonomicznego 
podcina się egzystencję obywate­
li polskich.

Zanotowaliśmy ćo goi sza, w o- 
statnich czasach cały szereg wy­
stąpień antypolskich w Gdańsku.

Świeżo znowu PAT-iczna dono­
si. że prezydent rejencji olsztyń­
skiej rozporządzeniem z dnia 28 
b. m. zarządził zamknięcie na o- 
kres trzymiesięczny pisma poi- 
sitiego p. t. „Mazur", wychodzące 
go dwa razy tygodniowo w Szczyt 
nie. Wydawcy pisma zabroniono 
ogłosić motywy zawieszania gaze­
ty, a pozwolono jedynie podać do 
wiadomości sam fakt.

*

W  dniu wczorajszym zastępca 
komisarza generalnego R. P. w 
Gdańsku dr. Stefan Lalicki, zgło­
sił się do prezydenta senatu gdań 
skiego p. Rauschninga z interwen 
cją w sprawie nadużyć, popehro- 
nycb ostatnio przez szereg pod­
władnych mu organów w stosun­
ku do obywateli polskich ora* t -  
sób narodowości polskiej, nanre- 
szkalych w Gdańsku.

Prezydent senatu oś,viadczenie 
przedstawiciela komisarjatu gene­
ralnego przyjął do wiadomości i 
przyrzekł rozpatrzeć szczegółowo 
wypadki nadużyć oraz rozstrzyg­
nąć je w myśl zasad równoupraw 
nienia ludności polskiej na tere­
nie w. m. Gdańska.

Czas odnowić 
prenumeratą na 

miesiąc wrzesień


